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A w ans sądow y.
W iedeń, 14 kwietnia. Wiener Ztq  donosi: Ce­

sarz zamianował radców sądu krajowego: Ant. Sa­
ratowskiego w Tarnopolu, Juliusza Turteltauba w Sta­
nisławowie i dr. Alfonsa Bicńczewskiego w Przemy­
ślu radcami wyższego sądu krajowego we Lwowie.

Z armii.
W iedeń, 14 kwietnia. N . W. Tayblatt dowia­

duje się, że tegoroczny awans majowy nie ukaże 
się wcześniej, niż co roku, lecz — jak  zwydtle — 
iv ostatnich dniach kwietnia, oraz, że nie będzie on 
większy, niż w roku zeszłym.

W iedeń, 14 kwietnia. Dziennik rozporządzeń 
wojskowych ogłasza, że usunięty został feldmarsza­
łek - porucznik, Pokorny ze stauowiska komendanta 
24 dywizyi piechoty, a feldmarszałek-porucznik 
Steinitzer komendat 7 dywizyi piechoty przydzielony 
do komendy 11 korpusu ; następnie feldmarszalek- 
poruczmk Molnar do Kcresztur et Yajka zamiano­
wany został komendantem 24 dywizyi piechoty, a ge­
nerał - major Scheiner komendant brygady obrony 
krajowej w Gracu, komendantem 7 dywizyi piechoty. 
Generał-major Blondein komendant 34 brygady pie­
choty przeniesiony został w stan spoczynku.

W . ks. rosy jsk i M ichał u papieża.
W iedeń, 14 kwietnia. Jak  Polit. Gorresp. do- 

p.osi z Rzymu, ostatnim odwiedzinom w. ks. Michała 
jdilcołajewicza u papieża, przypisują w kolach wa­
tykańskich większe polityczne znaczenie. Papież 
jniał przy tej sposobności omówić obszerniej s p r a ­
wy,  b ę d ą c e  m i ę d z y  W a t y k a n e m  a r z ą d e m  
r o s y j s k i m  w t o k u ,  szczególniej zaś sprawę mi- 
pyi ks. Tarnassicgo. J a k  słyclmć, w. ks. Michał 
jntrzymał od papieża ważne wiadomości dla cara 
to sprawach bieżących.

Otwarcie w szechśw iatow ej w y sta w y  
w  P aryżu.

P aryż, 14 kwietnia.. Dziś t. j. w wielką so­
botę, otworzy prezydent republiki L o u b e t ,  wielką 
targowicę świata, która otrzymała nazwę „międzyna­
rodowej wystawy światowej". Plac wystany już 
jako tako uporządkowano na uroczystość inaugura- 
jcyjną, w której wezmą udział sfery rządowe, dyplo­
matyczne, obywatelskie, naukowe itd. (

W iedeń, 14 kwietnia. Wiener Abendpost wita 
dzisiejszy dzień otwarcia piątej paryskiej wystawy 
światowej, jako dzień wielki nielylko dia narodu 
francuskiego ale i dla całego świata cywilizowanego 
i wyraża nadzieję, że bliskie zetknięcia się tylu na­
rodów z tak różnolitymi interesami przyczyni się do 
złagodzenia sprzecz mści i zapewnienia pokoju świa­
towego.

P a ry ż , 14 kwietnia. Wszystkie porty i okręty 
wojenne Franryi będą od dzisiejszego ranka po­
cząwszy, dekorowane. Wieczorem odbędzie się wszę­
dzie wspaniała iluminacya. W Paryżu zapowiedzano 
na dziś kilkadziesiąt balów (w wieiką sobotę?)

Przybyło tu już mnóstwo obcych z różnych 
stron świata,

W y g n a cie .
K onstąntyuopol, 14 kwietnia. Radca stanu 

T e f  i k - E b b u r  i a, właściciel drukarni, został wy­
gnany do Małej Azyi, ponieważ zarzucają mu, że 
wydrukował manifest mlodoturecki.

W ojna A n g lii s  T ransvaalem .
Londyn, 14 kwietnia. Biuro Reutera donosi 

z Weddersburga, że przybyła tain trzecia dywizya 
z Bethanie. Nieprzyjaciel znajduje się na południe 
od Wepencr i ,Smitlifield. Załoga w Wopener trzyma 
sipdzielnie, w najbliższych dniach spodziewać się 
można ważnych wypadków.

Lord Roberts donosi z Blocmfontein, że pochód 
Boerów na południc został wstrzymany, Wopener 
jest ciągle oblężony, a ma la jego załoga trzyma się 
z podziwicnia godną wytrwałością. Dla wsparcia jej 
wysiano oddział wojska. Stan żołnierzy w Blocmfon- 
te in je s t  wyśmienity, a. pogoda panuje wcale piękna.

Popołudniu przyszły wiadomości z Wepencr, 
że oblegający Boerowie odparci zostali z wielkiemi 
stratami, przyczem zginęło 4 boerskich komendantów 
a dwie armaty zostały uszkodzone. Boerowie zanie­
chali oblężenia i cofają się w kierunku północnym.

Z Alivn!norlh donoszą, że komendy Boerów 
< dmaszerowaiy z miejscowości Storzknntl koło Roux- 
viilo w kierunku ku Wepencr.

W ytraw ność p o lityczn a  „Czasu".
W iedeń, 14 kwietnia. W  tutejszych powa­

żnych kołach, zbliżonych do ministerstwa spraw za­
granicznych, wywołał onegdajszy artykuł krakowskiego 
Czasu, poświęcony podróży cesarza Franciszka J ó ­
zefa do Berlina, wielkie oburzenie. Obecnemu kiero­
wnikowi polityki zagranicznej Austro-Węgier, lir. A. 
G o ł u c h o w s k i e i n u  udawało się dotychczas usu­
wać wpływy polityki wewnętrznej na całokształt po­
lityki zagranicznej monarchii.

Czas jednak o tern, widocznie, sądząc z jego 
rewelacyj piątkowych, zupełnie pamiętać nie chce. 
Tem większe zdziwienie wywołał tu artykuł krakow­
skiego monitora, iż uchodzi on tu powszechnie za 
organ większości Kola polskiego, po którym spodzie­
wano się większej roztropności i dojrzałości poli­
tycznej.

Niektórzy uważają artykuł Czasu za lapsus, 
z którego się pismo to prędko wykręci.

Co w arta  czesk a  o p o zy ey a ?
P raga , 14 kwietnia. N . L isty  narzekają, że 

uaród czeski nie posiada tej wytrwałości i siły woli 
w robieniu opozyoyi rządowi, co Niemcy.

Prezesowie czeskich Rad powiatowych, udają 
się np. do starostów z naiwnem zapytaniem, kiedy 
mają rozpocząć opozycyę?

Wójtów gmin łatwo za pomocą podarunków i 
poczęstunków cygarami odwieść od opozycyjnych 
zamiarów.

A bsolutyzm  in spe.
P raga , 14 kwietnia. Poliiik podnosi z naci­

skiem, że można się niezadługo spodziewać w Austryi 
n a s t a n i a  r z ą d ó w  a b s o l  u t n y  cli i c e n t r a l i ­
s t y c z n y c h ,  na wypadek, gdyby Czesi rozpoczęli 
obstmkcyę na sery o w parlamencie, a stanie się to 
niezawodnie, jeśli nie będą spełnione ich żądania 
co do wewnętrznego jeżyka urzędowego.

Zjazd przem ysłow ców .
B e r n o  m o r .  14 kwietnia. W poniedziałek 16 

b. m. odbędzie się tu niemiecko-czeski zjazd prze­
mysłowców.

Stefan ia  hrabina L onyay autorką.
W i e d e ń ,  14 kwietnia. Duże wrażenie wywo­

łała tu książka, która się przed kilku dniami uka­
zała na pólkach księgarskich p. t . : ,,Aus der Ga-
schickle einer Frauenseele'1 (Z historyi duszy kobie­
cej). Autorka ukrywała się pod pseudonimom S. 
L i i  s on .  Teraz okazało s ię ,  że autorką tej książki 
jest była areyksiężna, obecna hrabina Stefania 
L o n y a y .

A utor „Cyrana" i „Orlęcia" ciężko  chory.
P a r y ż ,  14 kwietnia. Edmund R o s t a n d  za­

padł ciężko na zapalenie pluc. Stan jogo budzi po­
ważne obawy.

W i e l k i  p o ż a r  w  s t o l i c y  H c l a n d y i .
A m s t e r d a m ,  14 kwiclnia. Wielki pożar zni­

szczył katolickie ginumzyum w KWMyk. kolo Leyden. 
S p a l i ł o  s i ę  m u z e u m ,  w k t ó r e ni z n a j <1 o w a 1 o 
s i ę  k i i  k a u n i k a t ó w i to stanowi największą 
szkodę, wyrządzoną pożarem. Strat w ludziach nie 
było żadnych.

S z t o k h o l m ,  14 kwietnia. Król Oskar odłożył, 
z powodu niedyspozycyi, swój wyjazd do Anglii, do 
przyszłego poniedziałku.
BB8iiBi«!8RS«aS55ił
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(Z  chwili.) i

W arszaw a, 12 kwietnia.
Od pewnego czasu zauważano w obiegu zwię­

kszającą się ilość monety złotej pięciorublowcj s ta­
rego stempla (wart,ości 7 zł. 50 kop.), a nadto do­
strzeżono, że znaczna część tejże jes t  falsyfikatem 
do złudzenia podrobionym. Ostatecznie udało się po- 
licyi pochwycić fałszerzy, mających we wsi Wola 
pod Warszawą, istną fabrykę. Kierował interesem 
niejaki Moszek Perelman z zawodu ślusarz i giser, 
kiikakrotuie już karany sądownie, dopomagała mu 
w interesie głównie Łaja, Worowiczóuna, będąca 
kochanką pomysłowego majstra, prócz kilku innych 
dotychczas nieujętych wspólników. Głównym targiem 
zbytu falsyfikatów, była Rosya i pogranicze. Monety 
wyrabiano z ołowiu, powlekając je cienką warstwą 
zioła, co nadawało im dokładny pozór przy trudnej 
do rozróżnienia naturalnej wadze. Schwytani Perei- 
man i Worowiczówini nie clu-ą wydać spólników, ani

wskazać w przybliżeniu, ile takiej monety zdołali 
wypuścić. W sferach kompetentnych obliczają na 
100.000 rs., w samym Banku państwa znaleziono 
paręset sztuk podrobionych.

W tych dniach delegaci kolei Warszawsko- 
Wiedcńskiej, hr. Czacki, pp. Leon Grabowski i Ste­
fan Zieliński, wyjechali do Petersburga, w celu pod­
pisania umowy na budowę odnogi do Kalisza.

Koncert „Polski" w Paryżu ma zapewnione po­
wodzenie. Dyrektor Młynarski, który jeździł w tym 
celu nad Sekwanę, wrócił po zrobieniu kroków przed­
wstępnych, każących wróżyć o dobrym sukcesie.

Zarząd teatru ludowego został oddzielony od 
kuratoryurn trzeźwości, co młedej tej instytucyi tylko 
na dobre wyjść może. Kie, iwnikiem artystycznym 
pozostaje nadal p. Maryan Gawalewicz.

Wiosenny sezon wyścigowy, sądząc po zapi­
sach koni, będzie nader ożywiony, w biegach, gdzie 
konie zagraniczne są dopuszczane, znajdujemy7 na­
zwiska hodowców galicyjskich i węgierskich.

Orgia wychodźcza przybrała niebywale rozmia­
ry. W ciągu ostatnich dni marca wyemigrowało we­
dług urzędowych danych z komór celnych do 20000 
robotnika, przeważnie do Prus zachodnich i Wesfaiii.

W Łodzi odkryto straszną zbrodnię. Znalezio­
no około gmachu cyrkowego, podrzuconą pierzynę, 
w której wnętrzu znajdowały się zwłoki pięcioletnie­
go malca, ze śladami uduszenia. Ani rodziców dzie­
cka, ani zbrodniarzy dotychczas nie wyśledzono.

Na wniosek warszawskiego naczelnika sztabu 
generalnego, rada wojskowa postanowiła utworzyć 
urzędy komendantów stacyj kolejowych w Pradze i 
Lublinie. Odnośne rozporządzenie natychmiast wcho­
dzi w życie.

Prezesem Kasy literackiej został ku ogólnenm 
zadowoleniu dr. J .  Ochorowiez, wiceprezesem H. 
Krzemiński, skarbnikiem nadal dr. A. Donimirski, 
Gdyby tak jeszcze w komitecie dochodów niestałych 
zaszły zmiany! Sport.

itnie
Zwrócono uw agę moją na artykuł Sloiua Pol­

skiego nr. 169 z d. 11 kwietnia 1900 p. t. „Tortury 
w Nowym Sączu", w którym moje nazwisko wymie­
niono. Przeczytałem go uważnie i doszedłem do wnio­
sku, że artykuł w ym aga pewnych uzupełnień. Otóż 
rzecz się tuk m ia ła :

W czerwcu, czy lipcu r. z. je d n a  z pań Towarzy­
stwa św. Wincentego ii Paulo, dowiedziawszy się z ust 
jakiegoś litościwego policyanta o Maryi Ju s t  w aresztach 
miejskich, prosiła mnie, abym zajął się tą  nieszczęśliwą. 
Udałem się do p. burmistrza Lipińskiego, ten zawezwał 
inspektora policyi p. Angielskiego, od którego dowie­
działem się, że Mury a Just,  la t  30 k ilka  wieku, rodem 
z Ryglic, wdowa po stolarzu z Tarnowa, została a re ­
sztowaną w Krużlowej za drobną kradzież, odstawioną 
do sądu w Grybowie i zasądzoną na 4 tygodnie aresztu. 
Lekarz zwiedzając areszty, przekonał się, że Mary a 
Ju s t  chora, więc ją  odstawiono do szpitala więziennego 
w Nowym Sączu.. Po odsiedzeniu kary, sąd sądecki od­
stawić kazał Maryę Ju s t  do e. k. s tarostwa w Sączu, 
to zaś do magistratu dia odszupasowania do miejsca 
przynależności. O tę  przynależność rozpoczęła się u rzę ­
dowa perlrak tacya między Grybowem, Ryglicami, Tar­
nowem, Sączem i trwała 8 czy 9 miesięcy bez żadnego 
rezultatu, a tymczasem Mary a Ju s t  pozostawała w a- 
resztaeh miejskich Nowego Sącza.

Areszty te znajdują się w suterenach nowego r a ­
tusza, wysokie, widne, czyste, ale wilgotue, a  że w no­
wym ratuszu nie ma dziedzińca, więc aresztanci nie 
wychodzą nigdy na świeże powietrze, dniem i nocą 
zamknięci na kłódkę.

Tuk było przez caie owe długie 8 czy 9 miesięcy 
z Maryą Just .  Aresztaut miejski dostaje 10 ct. na  s t r a ­
wne dziennie, za to policyaut kupuje mu chleba, cza­
sem mleka, ale ciepłej s traw y nie dostaje, chyba że 
więcej je s t  aresztautów naraz. Więc i Marya Ju s t  cie­
plej s trawy nie dostawała, chyba niesłychanie rzadko. 
W dodatku kobieta ta  cierpiała na  zajączki w głowie, 
darła  w strzępki ubranie, bieliznę na  sobie, i pomimo, 
że p. Angielski kilka razy nową kazał je j  dać koszulę, 
prawie naga leżała i skurczona w kłębek, z głową 
spuszczoną na dół, na  pryczy. Od tego leżenia pokur­
czyły się je j  nogi tak, iż wyprostować się już nie dały, • 
W takim stanie zastałem ją  w każni —  która była czy­
sta, i słoma na pryczy czysta

Ani p. burmistrz, ani p. Angielski nie robili mi 
najmniejszej trudności w odwiedzeniu nieszczęśliwej. 
Przedstawiłem im, że morderca ś. p. cesarzowej, Luo> 
choni, lnu dziej po ludzku je s t  traktowany, ja k  ta  zu­
pełnie niewinna kobieta, bo morderca ten  dostaje eie-
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'■ ,p?ą s traw ę i wyprowadzają go n a  przechadzkę. Przy-
v -znali mi słuszność, ale dodali, że wobec ustaw o szu- 

ipaśnietwie i przynależności, oni są bezsilni —  że owszem 
jwdzięczni mi będą, jeżeli Maryę Ju s t  umieszczę w szpi- 
jtalu, bo jako nie tutejszej, szpital przyjąć je j  nie chce. 
jUdułem się tedy do szpitala, do dyrektora  p. Cznpliń- 
iskiego, i dalejże prosić, aby w imię ludzkości Maryę 
Ju s t  p rzyjąć pozwolił. Uzyskałem to z trudnością.

Jakoż nazajutrz  o godz. 3 wieczorem z rozkazu 
Czaplińskiego zajechał przed areszty miejskie wóz m a ­
gistracki, na  wywożenie śmieci przeznaczony, na  nim 
wiązka słomy rozrzucona. Policyauci wynieśli Maryę 
Just ,  złożyli na  owej słomie, wóz potoczył się przed 
szpital. Siostry miłosierdzia zajęły się szczerze niebogą, 
ukąpały, omyły, ostrzygły, włożyły do czystej pościeli, 
podały ciepłej herbaty. Koło 6 wieczorem odwiedziłem 
Maryę Just ,  była bardzo rada ł zadowolona, cieszyła 
się, że je j  tak  tu dobrze, bo oua tak  dawno praguęla 
dostać się do szpitala. Zdaje się jednak , że zepsute 
długiem leżeniem w kłębek i wilgocią płuca, wskutek 
ciepłej kąpieli i herba ty  wydzielać poczęiy niezmiernie 
wiele flegmy, której chora nie była w stanie odpluwać, 
stąd charczenie, robienie piersiami i prawie agonia. 
Siostry zawezwały wcześnie księdza z parafii, który 
'Maryą Ju s t  ostatnimi sakram entam i ś\v. opatrzył.  Wnet 
po póiuocy Marya Ju s t  zakończyła życie.

Oto szczera śliśle przedmiotowa prawda. Wynika 
z niej, że l -o  o „ to rtu rach" ,  które są  nam iętnem 
dręczeniem człowieka w celu wydobycia zeznań, mowy 
tu być nie m oże ; Marya J a s t  była całkiem niewinną, 
nikt od niej żadnych nie domagał się zezuań, więc też 
i tortur nie używ ał; że 2-o nie „okuto je j  kajdanam i 
■rąk", ona zachowała się najspokojniej, znosiła swą 
!ciężką, dolę z bezmyślną prawie rezyguacyą ; zajączki 
'jej były spokojne, bez furyi,  przytomną była prawie 
jzawsze, nie było więc najmniejszego powodu kuć j ą  
Iw ka jd an y ;  żę 3-o nie było potrzeba „wyraźnego po­
lecenia s tarostwa, aby księdza (t. j. mnie) wpuścić do 
;kaźni“.

Zarówno p. Angielski, ja k  policyanci, nie robili 
mi najmniejszej trudności. Kie cofnąłem się też od 
drzwi „z przerażeniem  i w strę tem ", ale wszedłem i 
z Maryą Ju s t  zacząłem rozmowę, acz przyznaje ,  że 
i’z ściśniętem od bolu i wstydu sercem pytałem, jak  
się nazywa, skąd je s t  rodem, czego sobie życzy ? Od­
powiadała p rzy tom nie ,  p res i la ,  aby j ą  wzięto do szpi- 
jtaiu. Upewniłem ją ,  że wezmą, czem się bardzo ucie­
szyła.

A jednak  nie przeczę, że wielomiesięczny areszt 
niewinnej tej kobiety, równał się najcięższej torturze. 
Czyją w in ą?  Wadliwej ustawy o szupaśnictwie i przy­
należności do gminy, nie winą osób. P. Angielski pisał 
„urgens" za „urgensem ", wzywał lekarza, żądaj prze­
niesienia chorej do szpitala, policyanci okazywali bie­
daczce współczucie —  ale ustaw a ustawą, gmina Ry­
glice nie przyznaje się do Maryi Jus t ,  odsyła j ą  do 
ifaruowa, Tarnów do Grybowa, Grybów zw raca się do 
Sącza, wszędzie ak ta  muszą się odleżeć po kilka ty ­
godni —  upłynęło 8 czy 9 miesięcy, przynależność 
nic skonstantowana, a Marya Ju s t  umarła.

K s . S t. ZaięsJci.

Laury fi
Komunikują nam następujący przyczynek do hi- 

sloryi fiskalizmu galicy jsk iego:
Antoni Kościelecki, włościanin w Żubrzy, oże­

niwszy się z obecna żouą swoją, K ata rzyną  Koście- 
jeeką, właścicielką 6 morgów grantu , objął oczywiście 
prowadzeuie gospodarstwa na tym gruncie, tembardziej, 
!że żona jego, znacznie od uiego starsza, od dłuższego 
czasu je s t  chora. Kiedy w r. 1896 zjechał do Żubrzy 
geom etra ewidencyjny i dowiedział się, ze na gruncie 
’ a imię K atarzyny Kościeleleckiej intabulowanym, go­
spodaruje Autom Kościelecki, zapytał go o w yjaśn ie­
nie, a otrzymawszy od niego odpowiedź, ze mu to go­
spodarstwo żona już od dwóch lat „spuściła" , obiecał 
mu łaskawie, żo 11111 „to wszystko przeprowadzi".

Nie czekał długo Kościelecki na  skutki tej łaski, 
bo wkrótce dostał wezwanie do urzędu wymiaru n a­
leży tośni we Lwowie, gdzie spisano z nim protokół na 
.'to „spuszczenie" gospodarstwa, następnie zaś dostał 
z tegoż urzędu wezwanie płatnicze, którem wymierzo­
no inn „od protokołu z 30 czerwca 1896, wedle któ­
rego K atarzyna Kościelecka darowała na własność 
mężowi swemu Antoniemu Kośnielskiemu ustną umową 
zaw artą  w miesiąca m aju  1894, grun t obszaru 6 mor­
gów stanowiący realność pod nr. 138 w Żubrzy" na- 
łeżytość w kwocie 6 ‘25 zł. Należytość tę zapłacił Ko- 
jścielocki w dniu C listopada 1896.

Gdy zaś darowizny między małżonkami (pomija­
jąc już okoliczność, że w tym wypadku o darowiźnie 
nie może być mowy), nietylko ustne, ale naw et pi­
semne nie są ważne, o ile nie są objęte aktem 110- 
taryalnym, przeto urząd wymiaru należytości, który 
winien stosować się w tym względzie do przepisów 
ustawy cywilnej, zdradził absolutną nieznajomość tej 
ustawy i pobrał od Kościeleckiego nieprawnie należy­
tość, którą on teraz po śmierci swej żony powtórnie 
opłacić będzie musiał.

Podnieść należy, że takie postępowanie władz 
skarbowych prócz szkody materyaluej naraża włościan 
także na zamieszanie pojęć, bo nie wiedzą, kto właści­
wie do przeprowadzania takich spraw  je s t  kompe­
tentnym. Na jak ie  zaś i z tego powodu szkody n a ra ­
żeni być mogą, wskazuje opisany fakt, bo Katarzyna 
Kościelecka, będąc bezdzietną, chciała istotnie gospo­
darstwo swoje po śmierci zostawić mężowi, który by i

przekonany, że mu to wszystko już w  „szta jram cie" 
przeprowadzili.

I tylko przypadkowi zawdzięcza Kościelecki, że 
spraw a ta  jeszcze na czas zasta ła  właściwie załatwio­
ną, gdyż w przeciwnym razie cały m ajątek  byłaby 
wzięła rodzina, żonie jego prawie całkiem obca.

P rzem yśl, 13 kwietnia.
( Uprowadzony).

Nader ciekawą sprawę rozpatrywał wczoraj 
tiyimnał orzekający pod przewodnictwem rad. s. k. 
p. Seidlera-Wiślańskiego. Stanął przed sądem Stani­
sław Szymonowie/, agent tow. aselc. „Gizela", mło­
dzieniec 20-letni, pod zarzutem uprowadzenia pod­
stępnego z Sieniawy w dniu 31 października z. r. 
nieletniej, pod opieką rodziców zostającej, Weroniki 
Żcrcbeckiej, co stanowi zbrodnię, określoną §. 9u 
ust. li.

Przy rozprawie sprawa wzięia obrót zupełnie 
inny. Uprowadzona Werouika, szatynka przystojna, 
fertyczna i wymowna, której pobyt we Lwowie przy­
sporzył śmiałości, opowiada, że sama matka wypra­
wiła ją  z domu do rodziny w Stryju, ponieważ oj­
ciec, przeciwny stosunkowi miłosnemu ze Stanisła­
wem, wyprawiał ciągłe awantury. Wtedy ona w imię 
miłości zaklęła Stanisława, aby z nią wyjechał do 
Lwowa. Stanisław opierał się długo, nie chcąc po­
rzucić posady, wreszcie uległ jej groźbom. We Lwo­
wie zamieszkali razem. Pisywała do nich matka, 
odwiedzały także babka i ciotka.

Wobec tych zeznań, uwolnił trybunał oskarżo­
nego od narzuconego mu czynu karygodnego, a prze­
wodniczący zarządził natychmiastowe wypuszczenie 
biednego, uprowadzonego z aresztu śledczego, gdzie 
dwa miesiące przesiedział.

B o dzisiejszego numeru dołączamy 15 a r ­
kusz tomu pierwszego powieści Waleiego Łozińskiego 
p. t. „Zaklęty dwór".

T e m p e r a t u r a .  Dziś rauo o godziuie szóstej 
by i o -j- 7"' K.

Od red a k cji. Dzisiejszy popołudniowy num er 
Słow a Folskiego  wyjdzie wyjątkowo wcześuiej , niż 
zwykłe, mianowicie już o godzinie 2, ekspedycya zaś 
na miasto zostanie zam knięta  o godzinie 6 wieczorem. 
Następny num er ukaże się we wtorek rauo.

K s . arcybiskup M oraw ski dostał po influ­
enzy zapalenia pluc. Dr, Wiezkowski czuwa przy iużu 
sędziwego pacyeuta.

Odznaczenie. Cesarz uadał redaktorowi biura 
telegraficzuo-korespodeucyjuego w  Wiedniu, radcy ce­
sarskiem u Ludwikowi P  o i i  a  k o w i, z okazyi przeniesie­
nia go ua własne żądanie w stan  spoczynku, krzyż 
kaw alerski orderu F ranciszka Józefa.

2j armii. Cesarz przeniósł w stan stałego spo­
czynku pułkownika Alojzego Zarubę z 17 pp. obr. kraj. 
w Rzeszowie, i wyraził najwyższe zadowolenie k ap i ta ­
nowi I. k lasy  Aleksandrowi Gruszeckiemu przy kom en­
dzie dywizyi obrony krajowej we Lwowie.

A w anse w  służbie skarbow ej. G azeta  
L w o w ska  dowiaduje się, że oprócz licznych pomnożeń 
posad konceptowych w wyższych klasach raugi przy 
władzach skarbowych, których przeprowadzenie rozło­
żono. na  lata 1899, 1900 i 1901, pomnożyło minister­
stwo skarbu ostatnimi czasy także bardzo znacznie 
posady konceptowe VIII., IX. i X. ki. raugi, które już 
w najbliższej przyszłości będą obsadzone.

Nadto zezwoliło ministerstwo skarbu ua m iano­
wanie w miarę w akujących posad prowizorycznymi 
koneepistami prawników, którzy nie złożyli jeszcze 
wprawdzie egzaminu praktycznego, lejz posiadają wszy­
stkie trzy teoretyczne egzaminu państw owe i odbyli 
zadowalająeo jednoroczną p rak tykę konceptową w któ­
rejkolwiek gaięzi admiiiistraoyi państwowej, w adwo­
katurze lub notaryaeie.

H adauie stypeudyum . Na przedstawienie 
Instytutu stauropigijskiego we Lwowie, namiestnictwo 
nadato sty[londyuin z fttudaeyi im. Karoliny Glinickiej 
rocznych 2 1-0 koron, począwszy od roku szkolnego 
1399 /990  Michałowi Turkulewie/owi, słuchaczowi lii .  
roku wydziału prawa uniwersytetu lwowskiego.

SSonkurs. Prezydyum  Rządu krajowego w K r a ­
inie rozpisało konkurs na wolne 4 adjuta dla p rak ty ­
kantów konceptowych przy władzach politycznych w K ra ­
mie, mianowicie jedno w kwocie 1200 koron i 3 po 
1000 koron. Kompetenci o te adjuta m ają  swoje po­
dania należycie udokumentowane i zaopatrzone w do­
wody złożonych najmuiej dwócJi rządowych egzaminów 
teoretycznych (prawno-historycznegu i sądowego), tu ­
dzież znajomości języków krajowych, wnieść, jeżeli po­
zostają już w służbie rządowej, za pośrednictwem swych 
władz przełożonych, w przeciwnym razie bezpośrednio 
do P rezydyum  rządu krajowego w Lublauie w nieprze­
kraczalnym terminie do 28 kwietnia r. b.

C u r i o s u m .  Nadesłano nam afiisz, który podaje­
my dosłownie: , . l/2  kilo. Szanownych panów piekarzy, 
musimy uważnie zrobić, ze drożdży z nasze Fajny ki 
z największą silą poduą, i trwalośią zaopatrzone są. 
Najiepsze Wiedeńskie Królowe drożdży piekarskie z n a j ­
większą siią pędną i trwałością z F abryki Ignaz Erdós 
i b ra t Wiedeńr“ .

j Z egary na poczcie. Z wielu stron z w w n j
! naszą uwagę na takt,  że zegary w tutejszym .eióv>: \ :g 

budynku pocztowym odznaczają s ę zadziwiająca roz­
maitości;; pod względem wskazywania godzm czasu, 
gdy jeden  up. wskazuje godz, 2-gą na drugim je s t  juz 
374, a na trzecim 4 popot. Moźeby dyrekeya zaiadzd.i 
tym n ieporządkom , które wprowadzają publiczność 
w błąd.

Spraw ozdanie o stanie przem ysłu  ma­
szynowego i żelaznego ua Morawie w r. 1899 kończv 
się uwagą, że lubo rok teu był rokiem niesłychanego 
rozkwitu tego przemysłu w Ameryce, Auglie i Niem- 
czeoh, to przemysł austryacki żadnej z tego nie wy- 

I ciągnął korzyści, owszem, z powodu podrożenia tamże 
materyalów s u ro w y c h , a uiemożności podniesienia, 
wobec braku obstaluuków, cen swoich wyrobów, miał 
tylko straty. Większy eksport zaś wyrobów ausirya- 
ckich uie był możliwy, w sktuek braku żelaza suro­
wego w Niemczech i wysokich cen, których za toż zuiazo 
żądały karte lem związane huty austryaekie.

Cła ruchom e na zboże. Przy układaniu no­
wej niemieckiej taryfy clowej zrobiono propozycyę, 
ażeby nie ustanawiać stałych ceł zbożowycii, ty 1 ko 
zmieniać je  co roku stosownie do okoliczności, lak, 
ażeby rolnik miał za swe zboże odpowiednie w ynagro­
dzenie, a kupująca publiczność była chronioną od d ro ­
żyzny. W tym duchu pisali barou v. d. Goltz, dyrektor 
akademii rolniczej w Bouu-Poppelsdorf i znany ekono­
mista Ryszard Ehrenberg.

Teraz zas zabrał głos w tym przedmiocie Karo! 
Dielil z Królewca, w gruutowuem studyum w „Koa- 
rad ’s Ja lu b u ch " ,  wychodzącym w Jenie. Dowodzi tam 
mianowicie, że cła ruchome nie tylko przez długie 
wieki były w użyciu w Anglii, ale w początku p rze­
szłego stulecia byiy zaprowadzone we Fraucyi (1831), 
w Szwecyi (183U), Belgii (1834), Holaudyi (1835; i 
Portugalii (1837).

Wszędzie dały one najgorsze rezultaty. Szczegól­
nie zaś treść obszernych debat w parlamencie an ­
gielskim w tej materyi, wykazuje z największą pewno­
ścią, że ela takie nie odpowiadają ani interesowi rol­
ników, ani kupujących. Po tych obszernych wywodach 
historycznych przychodzi Diehl do koukluzyi, że n a j ­
bardziej pożądaną w tej mierze je s t  stałość stosunków 
i ruchu handlowego pomiędzy rozmaitymi krajami, i 
że gdyby dla rolników uiemieckich nie można uzyskać 
lepszych warunków (tj, wyższego cla), to lepiej zacho ­
wać s tau  dotychczasowy, niż przez wprowadzenie cei 
ruchomych wprowadzić elem eut niepewności w dotych­
czasowe położenie, coby krytyczny s tan  rolnictwa tylko 
mogło pogorszyć.

IłęJeopisóu) redakeya  n ie  ziw aca.
A a  wszelkie za p y ta n ia  o d p o w iad a  ad m in istracy a  tyl­

ko po  o trzym an iu  5 ct. m aiku
Agentów  do  zb ie ran ia  o g łoszeń  n ie w ysy łam y. Prosim y 

um aw iać się o nie wprost z  aUininislracyą v r sy  ulicy 
C horyżczyzny l. 17.

Święcone tv „Slcale“ odbędzie  się w  n iedzielę białą 
22 bm . o godzin ie  12 w  południe.

Telegramy z ostatniej chwili.
Cesarz F ran ciszek  J ó ze f w  Berlinie.

Berlin, 14 kwietnia. W  dobrze poinformowa­
nych kołach twierdzą, że cesarz austryacki wyraził 
chęć, aby mu podczas pobytu w Berlinie, przedsta­
wiono także admirała von T i r p i t  z a , który, jak 
wiadomo, kierował przedsięwzięciem K i a u - T s e h a u .

Sądzą, że Austro-Węgry me będą mogły za­
jąć teraz obojętnego stanowiska wobec turnieju 
światowego w Malej Azyi.

Z w ycięstw o „rosyjskiego ducha* 
w  C zechach!

P raga , 14 kwietnia. N arodni L is ty  cytują 
z radością artykuł Nowoje Wremia, który porusza 
sprawę wniosku p. S z a m a n k a  (postawionego 
w Sejmie czeskim) co do wprowadzenia języka ro­
syjskiego do czeskich szkól średnich, jako obowią­
zującego.

N . Wremia uważa ten wniosek jako z w y c i ę ­
s t w o  r o s y j s k i e g o  d u c  b a w C z e c h a c h  
i powiada, że nie myśli wcale zajmować obojętnego 
wobec tego doniosłego faktu, stanowiska.

H i s t o r y c z n a  m i s y a k u l t u r y  r o s y j ­
s k i e j  j e s t  o l b r z y m i a  (!) i znajdzie w Cze­
chach należyte zrozumienie i odczucie.

Niebawem zwołany zostanie do Petersburga 
wielki s t a r o s ł o w i a ń s k i  k o n g r e s ,  który 
zajmie się w pierwszym rzędzie kwestyą rozszerza­
nia ducha rosyjskiego w Czechach.

W ojna A nglii z  T ransvaalem .
Londyn, 14 kwietnia. W kołach wojskowych 

sądzą, że marszałek I ł o b e r t s  rozpocznie dalszy 
marsz w -przyszłym tygodniu. Wojska jego liczą obe­
cnie 80.000 ludzi.

W oshof, 14 kwietnia. Gen. M e t h u e n  usta­
nowił tu główną swą kwaterę.

U suw anie się ziem i.
Cieplice, 14 kwietnia. W okolicy tutejszej 

zauważono w wielu miejscach niebezpieczne usuwa­
nie się ziemi.

Capo d’ Istria, 14 kwietnia. Pomiędzy wsia­
mi G r i in  e i M o r e s  a n o  u s u n ę ł a  s i ę  z i e m i a  
na znacznej przestrzeni. Wiele pól zniszczony cii 
doszczętnie.
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& P O E T .
Jr.lt dotychczas,  t a k  i na  p rzysz ło ść  okazyw ać 

się będzie  ru b ry k a  spor tow a regu la rn ie  w subotniem  
ranueni w ydania  Słow a Polskiego.

Z in fo rm ac j i ,  dotyczących  „S portiU ,  k o rzy s ta ć  
m ogą ty lko  s ta li  p renum enilo row ie ,  a  zw racać  się po 
nie na leży  albo do B iura  in form acyjnego  Słow a, lub 
w pros t  do sp raw ozdaw cy  działu sportow ego p. K az i­
m ierza  H em erlingu , we Lwowie, ul. Szopena  7.

W iadom ości z k ra ju  p rzezn aczo n e  do druku, 
m uszą  być nad e s ła n e  n a jda le j  do cz w ar tk u  każdego  
tygodnia .

A tletyk a .
P ierw szy  turniej siłaczów  w  W arsza­

wie. (Dokończenie). W dniu 11 (21 marca) s ta ją  do 
pierwszej walki K i i l b a s s o n  z Z l o b i u e m .  Kiilbas- 

■son polozyt przeciwnika po 4Vs min.
Walka druga Horwatha z Jusinenem  nie roz- 

stizygm ęta  z powodu nieprawidłowej walki ze strony 
Tu rka.

Walka trzecia Jankowskiego z Wasilewskim ró­
wnież n ierozstrzygnię ta , albowiom Jankowski, kładąc 
się na ziemi, zająt pozycyę obronną, w której woboc 
swej budowy i ciężaru je s t  niepokonanym.

W czwartej waiee Je sza ra  z Prusikiem został Pru- 
sik przez atletę tureckiego w 7 ih  min. pokonany.

Dzień 12 (22 marca). Walka Ju sm en a  z Kuźnia­
kiem zakończyła się w 6 min. zwycięstwem Kuźniaka.

Druga walka Pytlasińskiego z Horwathem zakoń­
czyła się w 7 l/2 minutach zwycięstwem Pytlasińskiego, 
kióry przeciwnika przez cein ture  a rebours ćlebout 
delikatnie położył.

Walka trzecia Wasilewskiego z Mustafą Jesza-
rem przerw ana po 8 min. 48 sek. z powodu niewłaści­
wego bołesuego naciśnięcia ciała Wasilewskiego przez 
Turka.

Walka czwarta Petroffa z Jankowskim  (powtórna
i decydująca) trw ała  przeszło IG minut, albowiem J a n ­
kowski wyciągną! się znów na ziemi w pozycyi, z któ­
rej bardzo go trudno wyrugować. Wreszcie przez pas-  
seinent d ’u n  bras p a r  terre  położył go Petroff p ra ­
widłowo.

Dzień 13 (23 marca) rozpoczął się walką Je sza ra  
z K iilbassonem, która się zakończyła bardzo szybko, 
bo w  2Va min. zwycięstwem Turka.

W drugiej walce położył Prusik Ju sm ena  przez 
ce in ture de devan t w ciągu 1 min. 17 sek.

W trzeciej walce sta je  Je sza r  (w dniu tym po 
raz drugi) z Kazulakiem, w której Kuzulak po 7 min. 
uznał się za zwyciężonego, 

ut Najciekawszą była walka czwarta  pomiędzy Pe- 
troffem a Pytlaśiuskiui —  prawdziwie klasyczna, w k tó­
rej obaj wykazali jednakow ą zręczność, jakoteż znako­
mitą szkolę. Mimo obustronnych wysiłków nie została 
walka w ciągu 15 minut rozstrzygniętą.

Dzień 14 (24 m arca)  rozpoczął się walką Kazu- 
laka z Kiilbassonem, w ciągu 15 minut nierozstrzy­
gniętą.

W walce drugiej J e sz a r  położył Wasilewskiego 
uchwytem ręki pod puchą w ciągu 1 in. 20 s.

Walka trzecia zakończyła się też bardzo szybko, 
bo w ciągu 4 min., w których Prusik położony został 
przez Jankowskiego uchwytem głowy i ramienia.

Ciekawą była ostatnia walka Pytlasińskiego z Jus- 
menem. Turek atakujący innych zażarcie, ograniczył 
się tu na obronie oryginalnie stosowanej. Walka z a ­
kończyła się po 8 min , w których Pytlasiński położył 
przeciwnika przez passem en t de bras a terre.

Dzień 15 (26 marca) był widownią czterech walk. 
W pierwszej położył Prusik Kiilbassona. Walka druga 
Jusm ena z Wasilewskim i trzecia Petroffa z Joszarem 
nie zostały w ciągu 15 minut rozstrzygnięte. Taki 
sam los spotkał walkę czwartą  Pytlasińskiego z J a n ­
kowskim.

Dzień 16 (29 marca). W pierwszej walce położył 
Jusm eu Wasilewskiego. W alka druga Petroffa z Mu­
stafą Jesza rem  w ciągu 30 minut nierozstrzygnięta. 
W walce trzeciej Pytlasińskiego z Jankowskim  —  ton 
ostatni się wycofał, uznając się za zwyciężonego.

Dzień 17 (29 marca), Jankowski do walki roz­
strzygającej z Wasilewskim —  z powodu niedyspozy­
cja nie stanął. IV walce Petroffa z Jusmoncm, został 
Jnsm en poLżony. Walka Py tlasińskiego z Jesza rem  po 
15 min. nierozstrzygnięta.

Dzień 18 (30 marca). W dniu tym mierzyli się 
obaj siłacze, którzy z walk poprzednich wyszli zw y­
cięsko a to Pytlasiński i Petroff W ciągu 30 minut 
nie została walka rozstrzygniętą. Sędziowie przerwali 
ją  n a  10 minut, zarządzając walkę powtórną z term i­
nem 30 min., ale i ta nie została rozstrzygniętą.

Wobec tego przyznano dwie pierwsze nagrody 
w postaci dużych złotych medali Pytlasińskiemu i Pe- 
troffowi, trzecią (medal wielki srebrny) Mustafie Jesza- 
rowi, a czw artą  (medal mały srebrny) Wasilewskiemu.

Petroff niezadowolony z wyroku sędziów żądał przy­
znania pierwszej nagrody albo jemu. albo Py tlasińskietnu, 
protest ten jednak  nie został uwzględniony, przyczem 
pozostawiono rozstrzygnięcie sporu woli obu zapaśników 
po za konkursem. Tak tedy zgodzili się zapaśnicy na 
rnatcli, który się odbył 31 marca. Ostateczna ta  walka 
Pytlasińskiego z Petroffem trwała 46 m inut bez przer­
wy i wreszcie po cein ture  de cóle dotknął Petroff ziemi 
obu łopatkami.

Tak się zakończy! pierwszy warszawski turniej 
»iiacz ów,

W iedeńsk i atleta , Michał Mayer, wyzwał mi­
strza  światowego w dźwiganiu ciężarów Wilhelma T ur­
ka, na match o tytuł mistrza. Zapasy ich odbyły się 
dnia 5 b. in. wobec kilkutysięcznej publiczności.

W dźwiganiu ciężarów jeduorącz zamachem, oka­
zał się lepszym Tiirk, dźwignąwszy 70 kg., podczas, 
gdy Mayer podniósł tylko 50 kg., natomiast w dźwi­
gnięciu siłą, w pozycyi zwyczajnej i w pozyeyi prostej 
(baczność), w podnoszeniu ciężaru 50 kg. w pozycyi 
zwyczajnej i prostej okazał się Mayer lepszym. Dalsze 
pięć punktów w dźwiganiu ciężarów oburącz, przyniosły 
zwycięstwo Turkowi, który wobec tego zatrzymuje na ­
dal tytuł światowego mistrza.

Zdziałania obydwu pozostały daleko po za świa­
towymi rekordami. W dźwiganiu jeduorącz siłą, pod­
niósł Mayer 80 kg., podczas gdy rekord światowy 
(Hackensohmidta) wynosi 122-5 kg. Ciężar 50 kg. zo­
stał przez Mayera podniesiony w pozycyi zwyczajnej 
18 razy, w pozycyi prostej 8 razy, podczas gdy św ia­
towe rekordy jego własne wynoszą 30 i 10 razy. 
W dźwiganiu kulolaski oburącz, podniósł Tiirk siłą 
125 kg., a Mayer 108 kg., podczas gdy światowy re­
kord wynosi 133*5 k g . ;  rzutem zaś podniósł Tiirk 
140 kg., a Mayer 101 kg., podczas gdy światowy re­
kord wynosi 162 kg.

Cykli styk a . 
S ześcio tygod n iow y kurs treningu na

lwowskim torze, pod kierownictwem p. Józefa Vej t rą ­
by z Pragi, rozpocznie się najprawdopodobniej 22 b. m. 
Roboty około naprawy toru są w pełnym toku i zosta­
ną do kilku dni ukończone. Udział w treningu mogą 
brać także nieezłonkowie zjednoczonych towarzystw  
LKC, TKW, AKC, opłacając za cały kurs, wraz z se­
zonową k ar tą  -wstępu kwotę 40 kor., podczas gdy człon­
kowie opłacają tylko 30 kor. Opłaty te są tak  niskie, 
iż powinnyby zachęcić ja k  największą ilość młodych 
kolarzy do wzięcia udziału w treningu.

Kilku mniej zamożnych, a posiadających zresztą 
potrzebne warunki cyklistów, będzie mogło korzystać 
z kursu  bezpłatnie. Przyjęcie zależeć będzie od komi­
tetu zjednoczonych towarzystw.

Zgłoszenia przyjm uje i wszelkich informacyi udzie­
la p. Tadeusz Gustowicz, właściciel handlu sportowego 
przy ul. Akademickiej 12.

Z P rag i do P aryża. Odnośnie do ogłoszone­
go w jednym z poprzednicłi numerów programu wycie­
czki czeskiej do Paryża, oznajmiamy, iż rozpocznie się 
ona dnia 22 lipca. Zgłaszać można się do końca, maja. 
W kładka 100 koron, przeznaczona je s t  na  wspólne wy­
datki,  na przewodników, mechanika, tlómaezy, wydatki 
reprezentacyjne i t. p. E w entua lna nadw yżka zostanie 
zwrócona uczestnikom. Bliższych informacyi udzieli na 
żądanie p. Józef  Erlebach, Siany w Czechach.

P aryż, 8 kwietnia. Wyścig godziuuy na torze 
parku książęcego, z nagrodami 1000, 500, 300 i 200 
frk. zakończy! się świetnem zwycięstwem T a y l o r a ,  
który od 20 kilm. pobił wszystkie dotychczasowe św ia ­
towe rekordy, ustanaw ia jąc  dla 1 godziuy n o w y  r e ­
k o r d  ś w i a t o w y  59 km. 486  m. Drugie miejsce 
uzyskał Bouhours robiąc 57 km. 133 m., 3 Bauge, 4. 
Fossier. Taylor po przejechaniu godziny, jechał jeszcze 
dalej, aby przebyć 60 km., które zrobił w 1 godzinie 
i 8 O4/ 5 sek. Mimo tej szalonej jazdy nie widać było 
na Taylorze najmniejszego znużenia, przeciwnie ska­
rżył się naw et na prowadzenie, które było dla niego 
za powolne. Nie ulega wątpliwości, że Taylor dopro­
wadzi przy najbliższym wyścigu wyżej 60 km. w go ­
dzinie.

W y śc ig  o w ie lk ą  nagrodę m. Turynu
zakończył się 8 bm. (przedbiegi i międzybiegi odbyły 
się 1 bm.) zwycięstwem Jacąuelina . 2. F er ra r i ,  3. Bixio, 
4. Deleu.

C iekaw y tr icy k l pakunkow y wprowadzony 
został obecnie w wiedeńskiej służbie policyjnej. W ra ­
zie zawiadomienia o jakim ś wypadku udaje się na nim 
sługa policyjny na miejsce, komisya zaś powozem. 
Tricykl zawiera wszelkie przybory, potrzebne komisyi, 
jak  apara ty  fotograficzne, przyrządy miernicze, przy­
bory do spisania protokołu, lampę itp. Model takiego 
tricykla w 4/io wielkości naturalnej wysłany zostaje na 
wystawę paryską do oddziału policyjnego.

P a ry sk a  R ada gm inna ofiarowata na  wiel­
ką  nagrodę miasta Paryża  dla wyścigów na torze 
kwotę 25 .000  frk., t. j. o 5 .000 frk. więcej, aniżeli 
w latach poprzednich. Nadto ufundowała dla wyścigów 
drogowych na rok bieżący nagrodę miasta  w kwocie 
1.500 frk.

C iekaw y w y śc ig  kół wolno b ieżących
(froc wheel) urządza jutro „G amage Co“ w Londynie. 
Mianowicie współzawodnicy jadą  jedno okrążenie z m o­
żliwą szybkością, od taśmy zaś puszczają koła wolno ; 
w ygryw a ten, czyje kolo najdalej samo dojedzie. Ró­
wnocześnie wyznaczono nagrody dla tycłi z publiczno­
ści, którzy odgadną ujeehaną przez kolo przestrzeń.

Szerm ierka.
Doroczne zaw od y  szerm iercze oficerów 

lwowskiego garnizonu, odbyły się dnia 7 b. in. w sali 
Kasyna oficerskiego we Lwowie, w obecności licznej 
geueralicyi z generalnym  komendantem na czoło i li­
cznej publiczności zo sfer  cywilnych i wojskowych.

W dw a pierwsze punktu, programu wchodziła 
szerm ierka szkolna, a to na pałasze pod komendą woj­
skowego nauczyciela szermierki, p. F ranciszka  Wies- 
manua, i na  florety pod komendą por. Greguricha. 
Ośm par  szermierzy stanęło do pierwszego i drugiego 
popisu, uszykowawszy się w dwa rzędy naprzeciw sie­

bie. Z prawdziwą przyjemnością, można b jio  p t  iziwŁó 
spraw ne i sprężysto wykonywanie zupowi;:.!, n . -.-h k o ­
mend.

Trzeci punkt programu stanowiły assau l na p a ­
łasze, wykonane z osobna przez sieebn par szermierzy. 
Szczególniej zajmująeeini były walki por. Szezyrko- 
wskiego z por. Piwniczką, podpor. Rollu z por. F ogle­
rem, podpor. Schiefnera z por. Keczerem, a najbardziej 
w alka podporuczników Tarnbanowicza i Znffuuka, dwu 
bezsprzecznie najlepszych szermierzy-amatorów w lwo­
wskim garnizonie.

Do akademickiego assaa t ua pałasze, stanęło 
znów z osobna siedm par szermierzy, i to najwybitniej­
szych we Lwowie, ja k  por. hr. Meraviglia z podpor. 
Steinerem, por. Keczera z Piwniczką, Grcgurich z Zy- 
tnym, Schiefner z Steinerem, Zaffauk z Wicsmanem, 
Fuchs z Raussem i Tarabanowioz z kapitanem Mo­
stowskim. Wszystkie te walki wykonane były z p ra ­
wdziwie akadem icką precyzyą i elegancyą, a publi­
czność nie szczędziła szermierzom zasłużonych okla­
sków.

Wreszcie stanęły cztery pary  do assau t na flo­
rety, a to por. Piwniczka z Foglerem , Wiesinan z Źy- 
tnym, Zaffauk z Tarubanowiezem i kapitan Mostowski 
z Gregurichem.

Bohaterami dnia byli porucznicy Zaffauk i Tara- 
banowicz, którzy stawali do wszystkich niemal walk, 
a.-elastyczne i błyskawiczne ich ruchy, budziły ogólny 
podziw. Niemniej odznaczali się między innymi por. 
Schiefner, Steiner, Keczer, Piwhiczka, Rauss. jakoteż 
kapitan Mostowski, stający do walki na pałasze z podpor. 
Tarubanowiezem, do walki zaś na florety z takim m i­
strzem, ja k  Gregurich. Szczególniej piękną, spokojną 
i odznaczającą się szlachetnością ruchów, była walka 
ua pałasze mistrzów Greguricha i Zytnego.

Po ukończeniu walk, rozdane zostnly amatorom 
honorowe nagrody, mistrzom zaś dyplomy honorowe.

M iędzynarodow a akadem ia szerm ier­
cza  w Budapeszcie, urządzona przez Itala Santełego, 
pod patronatem węgierskiego klubu atletycznego, zgro­
madziła bardzo liczny zastęp wybitnych szermierzy, 
jak: Tagliapietrę z Tryestu, Horacego Santełego ze 
Lwowa, Jul.  Michaux, Aleks. Duszka i P io tra  Zawaha- 
rowa z Warszawy, Toricellego z Szegedynu i w. i. Do 
najciekawszych należała w alka Itaia  Santełego z Ta- 
gliapietrą na florety i pałasze. Po Tagliapietrze pierw­
sze miejsce przypadło szermierzowi warszawskiemu 
Micheaux.

Turniej szerm ierczy oficerów, kadetów i pod­
oficerów armii austryacko-węgierskiej odbędzie się w Bu- 
dapeszcie w czasie od 18 do 22 kwietnia b. r. Wpiso­
we 8 kor. Zgłoszenia przyjmuje komenda kursu sze r ­
mierki i gimnastyik w Wiener-Neustadt.

W ioślarstw o.
W y śc ig i w ioślarsk ie m łodzieży uniw er­

sy teck iej z Ox7ord i Cam bridge na Tamizie, 
ua przestrzeni z Putney do Barnes, odbyły się 31. 
m arca b. r. Odbywają się one stale od r. 1829, a to 
do r. 1856 —  w pewnych odstępach lat —  odbyło 
się ich 12, od r. zaś 1856 corocznie w marcu lub 
kwietniu. Tegoroczne były 57 z rzędu. Z tych wyszedł 
Oxford 32 razy, a Cambridge 24 razy zwycięsko; w r. 
1877 była walka nierozstrzygniętą.

Kto nie widział Londynu w tym „w ielkim!< dniu 
sportowym, ten nie może mieć nawet przybliżonego 
pojęcia, jak ie  dzień ten budzi zajęcie u ludzi wszel­
kich stanów i zawodów, jak ie  nieprzeliczone tiumy pu­
bliczności zalegają brzegi Tamizy, mosty na niej, 
wzniesienia, drzewa, a na samej Tamizie liczne łodzie 
i parowce. Gazety przynoszą codzienuie obszerne sp ra­
wozdania z treningu, nie pomijając najdrobniejszego 
szczegółu, a w dniu wyścigów rozchwytywane są oso­
bne wydania; wobec tych rega t  spadają wszelkie inno 
zdarzenia —  choćby z afrykańskiej wojny —  do rzędu 
bagateli. Cale miasto dzieli się na dwu obozy i robi 
zakłady.

Wyścig tegoroczny mniej był zajmującym, ze 
względu, iż lodź Cambridge już w pierwszej minucie 
wysunęła się znacznie naprzód i stosunek ten utrzy­
mał się do końca. Osada Cambridge wyszła zwycięsko, 
zostawiając przeciwnika o 20 długości i robiąc 41/2 
mil ang. 7 km. 240 m.) w 18 min. 47 sek.

P ary sk a  rada gm inna wyasygnowała w tym 
roku 10.000 frk. ua urządzenie regat.

I f re p e s z e  E m n d lo w e .
Z targu pieniężnego.

W i e d e ń ,  13 kw ietnia. Zam knięcie w czor. giełdy popołud. 
N o tow ano : Akcye austr. Zakl. k red y to w eg o  228*80, A kcye węg. 
Zakładu k redy tow ego  182-25, Akcye ang lo-banku  122 '40 , A kcye 
U nionbanku  149 20, Akcye L iinderbanku  114-05, Akcye Bank- 
vereinu  132 '— , Akcye B odencied it 2 5 5 '— , Akcye Gal. B anku 
h ipo tecznego  — •— , A kcye kolei państw o w y ch  133 '10 , Akcye 
kolei po łudniow ych  24-80, Akcyo T ram w ay  A. 132 25, B. 1 27 '5 t', 
Akcye kolei E lbethal 122-75, Akcye kolei półu. — •— , Akcye 
kolei czorn  — •— , Akcye A lpiny 271-20, Akcye Rim a M uranyi 
3 1 2 '— , A kcye P rag . T o w arz y stw a  żel. 57 S -—, A k c y e  F abryki 
broni i 8 0 '— , Akcye tureckie ty to n io w e 158 50, Oblig. w ęg. ind. 
92*60, R enta m ajow a 99-2o, A usti. R enta ko ro n o w a 98-95, 
W ęg. R enta ko ronow a 92*05, 56 1 L isty  T o  w. kred. ziem.
03 150, 4 proc. listy  Banku kraj. 94 50 , 45/2 prc. Banku kraj.
99*90, 4  prc. listy  Runku hip. 92-75, 4 '/a prc. listy  Banku
hip. 9 8 '5 0 , 5 prc. listy  Banku liipot. 109*— , 4 prc. Gal. Oblig, 
prop iuac. 9 6 '4 0 , 4 prc. Gal. poż. k raj. z 1893 r. 9 3 '3 0 , 4  prc.
P o życzka m. L w ow a 91*50, L osy tu reck ie  1 2 ) 5 0 ,  M arki 1 1 8 4 0 . 
H ubie 255*50.

T en d en cy a  słabsza .
K c r l i o a ,  13 kw ietn ia. P rzy  zam knięciu  w c z o ra jsz e j 

giełdy: K redyty  228 4 0 , S taa lsba im y  135*75, L om bardy  28* —
Auslr. z ło ta  re n ta  — * — , A nslr. s re b rn a  re n ta  99*75, W ęg
złota re n ta  100*25 D isconto C om audit 191*— , f.uu in  165*25, l l o  
chumei* 278*25, l la rp e n e r  242*75, Kolej O stp reu ssen  90*30, Kołuj
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M il te lm eer  100*50, 7Iołcj Motidio '. ia l 137*25, iloło] ITonry  121*40 
Ronla  w io s k a  94*£0.  R o L u in io w a  — *— f M/uwica 80*50, T u r k i  
121*— , R e n ta  h i s z p .  — *— P r y w a t n o  d y s k o n t o  ' — , Atirrtr. ront.  
p a p i e r o w a  — *— . I ln s t io h rad o ry  310*50,  A ust r .  O r o h n o l y  169*85, 
A lp in y  — *— , D ewir .y  n a  \V icdoń (>!l,ipir) 16'.s*.'!0, U o w i z y  na 
W i e d e ń  (l:rót.kio) 169 20 ,  n a  P a r y ż  (krótk ie ) 30  ;“ 0,  n a  A m s te r ­
d a m  1 6 8 .1 0 .  n a  L o n d y n  d ług ie  20*31 i k ró tk ie  20*42.

U sposobien ie  silne.
2Bsad:3iSM,f'i a s - 1 3 kw ietnia. W eze r. glet. Ausli*. k r e d .73.3*50, 

W ęg. bank k icd . Tt*2* - , W ę g jm n k  eskonto-.-y  403*50, W ęg. l>ank 
h ipoteczny 403*— , WtjA. ronią koronow a !)3 ba,  Riaiam uraniii
( !2 4   \Vęg. 4-proc. ten la  97 30, W ęg. bank -ilu p izea i. i iiandln
>.92*50,S laa tslia liny  461*— , Koieii) u liczne (550*50. W ęg. b an k  osk . 
— •— , W ęg. poż . pletniow i! 105* — , a n s tr . ren ta  ko ro n o w a 99*20 
iiloli.tr. kol. u liczne 330*— , Gan* & Co. 3500 , S algo tarjaner 
((7 5 -— , A nstr z ło ta  icntn  1)8.5* . Akcye elolitr. 205*—

IFrSJB»teff«8ir£, 13 kw ietn ia . W czo ra jsza  g ie łda  w ieczorna 
K redyty 2*8*40, S taa lsb a h n y  1 8 6 Lo mb a r d y  27*90, Alpiny
271*— , A nstryacka le n ia  p a p ie io w a  , A nsir. sreb rn a  renta
98 20, A ustr.’ z ło ta  ron ta  99*95, W ęg ierska  z ło ta  re n ta  97*50 
(Jaionbanki — *— , Alccye eiektr. — *— . Kolej póln .-zacli. 11G*— .

U sposobien ie  silne.
c*:s V _ Y 13 kw ie tn ia . W ezor. g ie łda  Cred. foncier 720*— 

4 p roc .p o ży czk a  rnnn ióska  1896 r. — , Grecku p o ży czk a  “
proc. h iszpańsk ie  K xteriom s 73*32. S ilniejsze. ,

U c r l l u ,  13 kw ietn ia. W eze r, g ie łda  w ieczór. (N nchboeise)> 
K redyty  228  — , S taa tsb u liay  135*75 L om bardy 28*— , R osyjskie 
banknoty  (kasa) 216 0 5 , Ros. b an k n o ty  (nlt.) — *—, D iseoato  
C om andit 191*— . U sposobien ie  sp o k o jn e .

IłljM K lfc u rff, 13 kw ietn ia. W czo ra jsza  g ie łda  w ieczo rna . 
K redyty 228*25 L om bardy  28*10, S tau lshalroy  135*50. Anstr. 
z ło ta  le n ta  99*50. W ęg iersk a  z ło ta  ren ta  97*60. S reb ro  — * — 
p łacono  — *—  żgduno. S rebrna ren ta  97*95, W łoskie 94*60 
z 60 r . 137 5 0 . U sposob ien ie  silne.

Drobne ogłoszenia.
W£,zol!i1e !?i)ra-D JjjW a.iiU i.G »  Vry  w a z ta i j ia n -  

d lu  i p r z e m y s łu  w c h o d z ą c e  z a ­
ła tw ia ;  i d o s ta rc z a  k a ż d y  ż ą ­
d a n y  a r ty k u ł .  ALBIN1 K K A JK - 
WSICT, L w ó w , O rm ia ń s k a  8 
P ro s p e k tu  g r a t i s  i f ra n c o . P rz y  
z a p y ta n ia c h  50  hi. z a łą c z y ć .

‘ 1874

p o k o je  -z. o g ro d o m , p r z y -  
n a le ż y to ś c ia in i  i 2 s ta jn io  

K u rk o w a  14, od  i. m a ja  do n a ­
ję c ia .  1780

Wszystko, a  -w szystko  
d la  C ie b ie  ! 

1978

jĘ ^o c z tn  De la ty  n poszu ku je  
-kł- od 1 mit ja  hv. ru ty n o ­
wali ego ek.spędy i ora -telegra - 
lis ty , pkw a £>00 '/Ar. Służba  
dzienna 191£

p lr je te ry s s s a  w Ż yw cu  po- 
4™ szokuje. od i m aja b. r. 
rutynow anego, do su b sty iu -  
cy i zdolnego kaw lydnfa  un- 
taryalnego. 1968

D o

S.osy

T arg zbożow y i tow arow y.
gftuftsipeszft, 13 kw ietn ia . P szen ica  

do 7-80, p sz e n ic a  n a  p aźd z ie rn ik  7 ’8 
n a  kw iecień 6*79 do  6 80, ow ies 
5*10, k u k u ry d z a  n a  m aj 5*44 do 
p ień  1900 r . 12*90 do  13*00

na k w iecień  
do 7*84, 

na kw iecień 
5*45, rzepak

5*09 
na

7 '79  
żyto  

do 
i e r-

3 5 -

P raga , 14 kwietnia. Cukier K. 27*80 do 27*75* 
Ham burg, 14 kwietnia. Kawa Ilio loco ordyn. 

- do 87*— , prawdziwa ordyn. 38*— do 39*— ,
dobra 40*— do 45*— , Santos Good na maj 38*— , 

na wrzesień 39‘— , na grudzień 89*50.
H avre, 14 kwietnia. Kawa Santos Good Ave- 
na kwiecień 45*50, na sierpień 46*50.rage

raj z
G ie ł d y  wiedeńska, berlińska i inne, były wczc- 
powodu Wielkiego Piątku zamknięte.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor. 

S t a n i s ł a w  K o s s o w s k i .

s a m o is tn e g o  z a r z ą d u  do ­
m u  n a  w s i, p o s z u k u ję  

z a r a z  o so b ę  m ło d ą , in te l ig e n t .  
Z g ło s z e n ia  z p o d a n ie m  w a r u n ­
k ó w  p .- r .  „A W “ P ro b u ż n a .

JĘ&otograf, zd o ln y  re tuszer  
w nega tyw ie  i  p o z y ty ­

wie, zna jdzic  stało umieszczę- 
i nie od zaraz lub 1 m aja  w za- 
' kładzie fo tograficznym  Z y ­
gm unta  Maja w  Sanoku. 1969

rn n t z m ieszkaniem  i s ta jn ią  
do ■ w y d z ie rż aw ien ia  n a  

Z ofió w ce . W ia d o m o ść  u  p an . 
SO K A L i L IL IliN , H e tm a ń s k a  
1. 12. 1902

■ p ^ c a S K O Ś ć  z o g ro d e m  olco- 
- n iw  }0 p ó i to ra  m o rg a , p rz y  
ul. Z a m k o w e j 14, do n a ję c ia .  
D Ja o g ro d n ik a  s z c z e g ó ln ie j  
p r z y d a tn a .  W ia d o m o ść  D r. J . 
w  „ S ło w ie  p o ls k .“ 1827

  farmncyi poszukuje
■*”  p o sa d y . J . L ic h te n th a l  a p te ­
k a , C h o ro s tk ó w . 1945

'W ydzielam  le k c y i ję z y k a  
francuskiego  i r o s y j­

sk iego z  konw ersacyę  za u- 
m iarkow ane w ynagrodzen ie  
O fer ty  „F. S .“ p .-r. Lw ów

£ £ ® n l m r s .
„Macierz szkolna" dla Księstwa Cieszyńskiego 

Cieszynie, ogłasza konkurs na 2 posady, mianowi-
"ęsy fca  p o l s k i  e- 
tlifikacyą na cnie,

posadę
K)

sia-icsjtei.e.GA
niem ieckiego, z k>.

!7 im h in iin  k s ią ż e c z k ę  sk le p o - 
ZltjlńhUMU >.vą. Z n a la z c ę  u p r a ­
s z a  s ię  o z w ró c e n ie  t e jż e  za  
■ w y n ag ro d z en iem . A dr. n l. G o­
łę b ia  I .  4, II. p . 1974

Beczki z  ffarSty, SSsuftEc 
k S iw sisłi s l a r -  

c * a s i e g r o ,  do n a b y c ia , w „S ło ­
w ie  Polskiom **.

e  s p r o w a d z a m * )  d w o ­
ró w , sa d z a w o k , go- 

rz o lń , p o m p  k o lo jo w ., b ro w a ­
ró w , m ia s t ,  m ły n ó w , tartaków * 
i n a  ro z m a ite , m o to ry , n a w o t 
gd z ie  t e r e n  e ń p o w ia d a  b e z  ry n  
i b ez  r u r  i b e z  jarów*. W s z e l­
k ie  r o b o ty  w odno  j a k  ro g u la -  
c y e  r z e k ,  o s u s z a n ie  p ó l i łą k , 
n a im ila iiio  ż w iro w is k  n a  p o le  
o rn e , w y k o n y w a m  sz y b k o , t a ­
n io  i t r w a le .  N a  p o ra d ę  ja d ę  
z a  10 zh*. d z ie n n ie  i k o sz ta m i 
k o le i. L e o n  G r iin h a n t,  S a n o k  
1. 323. 1928

Brnkarala J M ®  P0LSKiEGQ“ we Lwowie
ChorsfcźczyzHa 17— 1S>,

rwsyirmie wszystkie roboty w zakres" drukarstwa 
wchodząca i wykończa takowe szybko, czysto 

i po umiarkowanej cenie.

fes
Kraków, Rynek gi. 5. | |

G azeta jk \

Losować Handlowa
D okładne w*ykazy ciągnień  lo sów  austr. i zag rań , li­
stó w  zas taw n . itd . I f O J J S t l a r n y  dział ekonom iczny  

i hand lo w y .

W y c h o d z i  r e g u la r n ie  2  i  1 6  k a żd e g o  mies.  
I 5i*ft3i,5!enH‘i*.i(*:i

coroczna 3 kor. OS hai., półroczna 1 kor. 38 hal.
N o w i a b o n e n c i  o tr z y m a ją  -  1839

bezpłatn ie
„Rocznik finansowy" na rok 1800.

Numera okazowe darmo i opłatnie.
P r e n u m e r a tę  p r z y j m u j e  w e  L w o w i e :

Biuro dzienników  S. Sokołow sk iego.

cio im jodu 
g c ,  owontiial
;i. filologii klasycznej nu niższo; ora/, na jedną posadę 
n a u c z y c i e l a  g e o g r a f i i  i h i s t o r y i .  z kwaiifikac.yą 
nu cuki giniuiizyiiiii poiskin w Cieszynio.

Koiupcteuci uiuju się wykaząć egznminem z tycii 
przedmiotów. Dokumentu dla uzyskania posady po­
trzebno, są uastępiijn.ec: metryka, świadectwo dojrza­
łości, świadectwo kwalifikacyjne, dekrety przoniosioei. 
świadectwo dyrektora zakładu, w którym kompetent 
służy, świadectwo odbytego roku próby (jeżeli je kom­
petent posiada), świadectwo przynależności i ewentu­
alnie świadectwo moralności, jeżeli kompetent jeszcze 
nie pelnil obowiązków nauczycielskich.

Z posadą połączona jes t  płaca rzeczywistego na­
uczyciela podług normy rządowej, tj. 1400 złr. i do­
datek akty wsi lny 250 zł., z kwinkweuiami jak w za­
kładach rządowych.

..Macierz szkolna" żywi niepłouną nadzieję, że 
znajdą się kompetenci, którzy powodowani poczuciem 
obywatelskiem służenia dobrej sprawie na kresach, 
przyjmą to wezwanie i pomogą jej tym sposobem 
spełnić ważne a wielce trudne zadanie. Zgłoszeni i 
łaskawie adresować prosimy do „Zarządu Macierzy 
szkolnej" dla Księstwa Cieszyńsldego w Cieszynie, 
najpóźniej do dnia 1 czerwca 1900. 1953

Z Zarządu „M acierzy szkolnej"
K s. J ó z e f  L o n d z in  K s . Ig n a c y  Ś w ieży

s e k re ta r z .  „ p re z e s .

I j . 24 201.

Ogłoszenie konkursy.
Z początkiem roku szkolnego 1900/1901 nadano 

będą dziew ięć m iejsc funduszow ych w c. i k. 
zakładach wojskowych z fundacyi pod nazwą: „Ce­
sarza Franciszka Józefa I. jubileuszowa fuudary.U*.

"Warunki przyjęcia ogłasza się równocześnie 
w „Gazecie lwowskiej" i za pośrednictwem wszystkich 
zakładów naukowych wyższych i średnich.

Termin do wnoszenia podań do Wydziału k ra­
jowego, npływa z dniem 15 maja 1900.

Lwów, 7 kwietnia 1000.
1976 Chrott.

- m .

Zarząd powiatowej Kasy dla chorych w Ja ro ­
sławiu rozpisuje konkurs na posadę kontmlora praco­
dawców z plącą roczną 1200 koron, dyetami i kiio- 
metrowem. Wy magami kaueya w kwocie 600 koron. 
Termin wnoszenia podań do 30 kwiętnia 1900.

1933

Jarosław, dnia U  kwietnia 1900.

S a r z a d .

JgUłc.Młgynh*afainat-*vajjLw r\r 'a rrn:.:yr:.r mwić£*

łturs g ie łd y  w iedeńskiej
Z  dn ia  13 k w ie tn ia  1900 t.

tilożony procentow o vr -walucie koronow ej.
2 k. -  ii. 
2 k. 10 h. 
2 k. 40 li. 1 k. 13 łi. 

— Ir. %  li. 
24 k. — li.

1 z lr. a- w. lub w sreb rze  =  .
1 reń sk i n i. k. —  • * *
l „ w  złocie =  . »
\ maiku
1 fran k  lub  l i r  =  .
1 fu n t sz tc r l. =

K ius w szystk ich  efektów , z w yją tk iem  notow anych 
-a  se tu k e -  ro /m nitycli losów , je s t  Dodany sa  100 koron 

nom inaln ie Abv w artość w alo ru  ohlioayo, p o ti /e b a  noto 
" Z  W  pom nożyć jogo w nrtoćcii, nom inalna , n Uo- 
czyn podzielić przez MO. m y  akcyaoh n iepelno  »pl*co- 
nych na leży  uiewpłaconą, kw otę odliczy0,

O g ó l n y  «81h k  p ; i ń s t w : « .
p łacy  ż ą d a ją

K enta papierow a . . . .
R enta sreb rn a  . » »
L osy ® ro k u  1854 po 250 zł. m k. 4 /o 

1800 po 5U0 zł. wa. o°/o 
” ” 1860 po 100 zl. 5°/o .
” " 1SG4 po 100 zl. .

08.25 89'— 
!04‘- -  
136* — 100'— 
201.75

99*45 
90’ 20 lt)5*—

IGI.— 
202 75

O B i ł s  w s i  K r a j ó w  w  R a d z io  p a u s t w a
r e p r e z e n t o w a n y c h .

R enta zło ta  woL od pod. 4°yo za 100 zł.
R en ta w olna od pod. 4u,o za  200 kor. .
R enta inw est. austr. 3l/2°to za  200 kor.

9S *40 
98-95 
80*20

98-45
99-15 
80*40

Kol. A rcyks. A lbrechta za 100 zł. 4°/o . 
K ok Cesarzow ej E lżbiety  w zlocie w olne 

od poćlatiai za  100 zł. 4‘Yo 
Kol. C esarza F ranciszka  d ó ze fa za  100zl.

  .
Kol. A rcyks. R udolfa w  w al. kor. w olne 

od podatku  za  200 kor. 4°/o 
K olej K aro la  L udw ika po 200 zl. mk. 

(ostem pl. aKoye) C°/o

97*50 

po— 
121.40 

95 70 

10C-G5

«(L w ;a . k r a jó w  k o r o n y  \v< jK «rskioj 

; 9T*20 97*35aio ia  i en ta  aa  160 zł. 4Y'J. *
.  v/ wal. kor, zh 200 <af,

Sl.l. 4l',o . . . .
ko r p.uiojj. lbii s

WtiU. bi. opr. j**kiii Cisy zn 
m pożpieiiiiiiw u z u lu-1 »L 
“ „ .  za 50 »1.

io» zt. 4 pr.

B *aca« 55sa!l>32<i!J^H«
Toż. k ra j . linkuw iny o r. 181)3 Jon. »» 

200 zl. ko r. 4‘V> . . . .
l)lll.'OW’i(IBk)e obi propinruiyjuo llill.

300 zl. [)"/ń . . . . .
(•nlic, poż. k ra j. » f. 1878 *a tt)0 ał. 0'Yv 
(7ulic. poż. Uraj. * r .  IH9SI #a 201) bor. 4",o 
(ktlic. obliK* prop iu . roku  1H81), H)U 

y.l. ‘ł'V" . . . • * •
Różyczka p iem low a ni. W l«dniii* r .  LWI 
J'ożyczkii lułaHla Lwowa ■ roku IHiiU m

109 z l.  4I);o , ............................................
K onia w łoska  su  100 kor.
P ożyczka bulgncuka * r .  IbHUaa 100 *1. C'Y«

ImKKtjr a s iw lS Ł ^ B U e . O b l ig .  h ś p o t  i 
(za  100 7.1, Nom.). 

Aułtir. miiki. U red . ziem . h»i. w hi) Jnt 4’*> 
HukowłńsUi sn k i. k red . *lem . Jus. 5'Yo •

Inn F » ■
Gjil. Akc. bank  bly. I0°/o prom . lo«. 5'zO 

a ,  w lo s. BU Int 4l/fi'1/o .
-  _ w 69 lu t #h 2tll)

ku lon  4'/u - 
Wal. To w. kred. file

95*40

121*99

Pu-30

101*65

O IiIIk s ic jv  s»łi;r«*«a«ń«tłvae (kolejowe).
Kol. Avo. A lbrechta ?.a 300 r.t. 5°/» 

n w  ziocic za 200 zł. 5°/o - 
Kol. bukow ińsk ie  lokal, za 200 koron

4'Yu . ........................................
Kol. g a l, K aro la  L udw ika za 200, 100 z ł.

4°/o . .  • « * ,
Kol 21w w sko-czeni.-jA sskiej z r .  1894 za 

401) kor.°/o

109*50 
107*—

110*50 
108—

4°/u lo s . bb la t .
„ w „ _ 4°ło los. 41 lut ,

’ 9 40,n fcturo . •
l  “ 4'Yo i  a 20U k o r . .

iiiiiiUu k iu jow efto  dlii Unlicyl 1 lioduui.
f»tV3 la t  zw io(no 

lłtm ku k ra jów , loii. W ‘/a la t mi 2 0 0  kor. 4"/ti 
Buliku k ra jow ego  oblłg . kom un, ii oni. G‘>/« 
llsmUu kra jow ego  cb lłg . kom un. Jl om . 42 

la l za ilUO k o i .  ‘P/a'1)'!
Banku Urnjowego obligac. koinui: 4. eiti 

4 5 'le t .; za 290 kor. 4",o . • ,
Banku k ia jo w . ob i. kol. łon. t u  200 kor. 4,l/o 
A u uli*, w ęg ie rek , banku  40’/* la t los. 41*/*

*/. pniwem ptorwn^aaafcwji
z n  1 0 0  y-l. ii o m . 

l(o l. iiw ńw -C aoi.-Jasey .z  r .  1HH1 aa 300

W3-65 1:3-85
97 *V) 98-50

129-7:- 149.75
I 84-50 195*50
1Ć4 50 105.50

e Qł 5.

94"— 95* -

— 10i*75
___ -...—

93*— 03-80

96. — 96.50
102*— — *—

91*50 02.—

84 .—

lis ty  1>12(12110

95.20 96.20
103.20 103.70
e s .— 95.40

109.50 110.—
l’5.5t) 9 9 * -

92.75 93.25
94*25 94.60
94-G3 95*__
93.59 94.50
93.24 53-50

99.70 100. —
94.50 ąót___

100,50 301*50

100.—

96*— — «...

94.— 05.—
99.30 100.30

4", r* mu i oj ! Ulł, u 
K olei l.w ow -C zeni. su’. 1H84 za 390 i-\. 4'Y 
(Jul. ko l. lok . wMibudn. za 190 »1- 4'!/o 
Ui‘l.\V<jc- kolei om . 1879 za  2m> »». 5°/* 

„ 1878 za 2 0 0  zł. r,,r
1H«7 za ‘Uh)

87* — 
95*10

87*89 
96 —

2--19.25 241-25
230-GO 237*—
338.— 345.—
256*75 257-7)
2 U - 0 243.50
379. — —.—

170*— -««
78.—

120.— 121*—

0.
13.20 14-20

397.50 398*50
132,- 135* -

65.— 07.—
67. - 72*—
48.50 49* —

124.— 136.—
132.50 133.50

42-,50 43.50
‘21.70 2*2.70
65.— 66-—

173*50 174-50
57*— 60.—

182*— 184.—
1 3 0 .- —• _
178.- 184* —
387*— 389.—

01 to  w y  cli.

1C3*— 106*—

7 6 * -

294.40 295.40
138 25 138*75
99.- 100 .--

133.10 133-30
24*70 24.90

103.25 104-—

5S5 i(twaŁ am  -*r-r , c - r -̂o.-r.̂ -łT-̂ Nr-:n. ttiaft>**j<t>*3 gŁa - o-' 't*tr,n-*.r.ńf:i7̂ n w Mt

a) L o s y  p r o c e n t o w e  
A ustr. zak ł. kr. z. ohł. pr. a r . IHRU 3",o 

.  v .  IHIU) U'7o 
Io w . żug. na 11 u j i aj u f Uf] ał. m k. 4',>. .
U regulow anie D unaju  z 1870. I00zl.5°/o 
W ęg. B anku hip. po 11)0 zł. 4°/o
Pożyczka m . T ry e n n  100 * ł. m k. 4V*’/«

,  m . .  59 «t. 4”/®
Pożyczka nerb . prom . po 100 friuik. 2m,o 
T u reck ie  ob i. p rom . ko le j, po 499 fr.

b) L o s y  b e z p r o c e n t o w e .
Bm1nj‘rtfiitBńnlil« (BiihIIIch) fi /.(„ . •
7.hL|. k red . cji.i \ J)U Kit) i ł .  .
Dl:uy 49 ai. m k . . . • * .
Pozyc.zkn ni. Insb ruku  29 zł. ,  ,
Bony ni. K rakow a 20 zl. .  .  ,
Po/.yr.fkn ni. Lubiany 29 ał.*. # ,
L fen 49 zł. .  .  ,  ,
PlUffy 49 zl. m k. . . .  ,
Baorw. k iz y ia  am ur. to i?. i u *t_ ,
U z oi w k rzy ża  vv<jg. iu*.r. :» M. .
Losy fmit*. n rc . Iłiidnifa 19 zt. , #
Bal/na 40 zł. iuk. . #
Poż M alcburgska 29 *ł. t

„ D euoid 49 z l. m k. . ^
P ożyczka ni. Stu-ii s ław  ow a 2'J
WnldHtobiK 29 ał. m k....................................
Losy kom unalne iu . W iednia z 1974 r.

Afl4.cy«; ł*i/.eilNięl)UHKtw juKOmyisIowyoii.

/IB S C y  p r z e ó s i ł ib i o r s t w  t i u »  s p o r to w y  c li.

U uLon. kyi.i ok . (nkc. pierw .) 2 0 0  «». =  
400 k. .

« » » («kc. enkt.) 2 0 0  » ł.  =
400 k .......................................

)»ole' półii.-cuH. Kurd. 1 0 0 0  *1. mk. =  
2100 k. . . . . .

» Iiwńw-OBeiii.-JntjBy aOO z l .= 4 0 0 k .
B iviioliod;i.-gallc.>l(iU. 290 z. =  400k.
,  państw ow ych 409 ul. sr. ==480!c.
m poludnliiw oj 209 z. 500 t. = 4 8 0  k.
H w ęg lor, ga lle . 1. 290 zl. = 4 0 0 k .

A R ic y c  b anków  (-/a sztuką).
Banku Angin nuHtr. 120 «!, • .
Peszt, bjinhu linndl. fiOO zl. . .
2nk l. k red . rtin handlu i przem . p . u l . .
W ęg. banku k re d y t. 2 0 0  ał *
Del* L/nimtr. Iow . ouk. 50() *ł.
Dal. Imuku h ip ę t. 2 0 0  ał. .

„ B d la handlu l prwem. 2 0 9  *i.
BMikn d!« k ra j. LorouuycU 200 *ł. .

w A ui.tro-w ęg. OOt) z ł. .
„ IWłlązk. (Uiiłonbnuki 299

B«ask. han U u z w IOO **.
ŹiyniłSieuHksi lum ka KM) zl.

Maile, knrpnc. naft. Ipw nrz. fiOi) kur. . 218 — 720
Atinlr. To w. gOrufCMO Alpinu 199 ał. . 2 7 1 ,4 “) 271 *»Ł
iT azklogo To w. żela u . przom . ;n):ł , f)7S.-- •587*—
Hcłiodnica 509 kor. . . . . . 379 301*—
TuraeM o *a»a. ty tou low . 291) fr . ci^r. «[c. i 58.50 1 5 9 .—
1‘rlfk il Łovr. kop. w ęgła 79 *1, .  . 334*— :.3 7 .-

W  a  1 se *  j*.
D ukat cenami* 1 . . . . . 11*41 11-45
A nstr. w ęg . 8 g u b i. s ło ta  iiiuuetn .
29-trunków  U a  j 19*25 19-27
2 0 -m n rU ó w k a ................................................... 23 py 2:1*; 7
K ossyjski pńlim peiyftf . . .  ,
Niemi ©obie ban kno ty  u a 199 m arek  , 1 i 3.35 118.50
Włowkio banknoty 109 lir . ,  , 90*30 99*50
Buble. .  * . a**.5 i»>:c
Bouvei-ony........................................ 24*24 *24*3 i

B e r l in ,  dniu 13 kwietnia
P u » i, listy  za staw ne 4 pi-«o. S eryn  0 —ii, , ,  100*20

łl1 a proc. . . .  93 40
„ „ ,  3 p ioo . Beri a 4 . . # ,  83.—

Pozn. łlflty reu tow o  4 proc. . . . • 101.10
„ „ ,  5'/a proc. . , # . 94 ---

P ozn . ol*|f(rncye pro w. 3 '/u proc. • , , 92.10
B uble ( 1 0 9 ) ................................................. ,  216.05
Austr. bankno ty  (100) . . , 84*30
Listy nastaw ne Król, Po isk , 4'/* pratL 97.90

W a r s z a w a ,  dnia 13 kwietnia;
M aty MUwIdfio. K rńl. Polak, da^.a .

„ » » * drobna
Run. P o i. P rem . % roku  1864

. . .  . im
Obi. grom . Banku nalacheokiego . 
l.iaty »»Ht* T o tr. k red . ciemnic, dufta 

„ ,  n * w drobno
m „ M inuta W arszaw y se r . VII.

**/* prntt-

98.bO 
»7 75 318-- 

275. -  
213.— 

97.75

Petersburg, dnia 13 kwietnia.
122-40 122.80 HoByjnka pożyczka prom . a r . 1804 , 318.
274' - 275 00 m ,  e r. 1866 2 5 8 .-
228*70 229* - Iilsty aast Tfiw. k red . ziem . Kr. polak. * 98.20
182-25 182 75 t> w ro sy jsk ie  . * ,
143— 145. — a * kijow sk ie . # 0 95.7/,
171-50 173:— w ileńskie . * • 96.3/8
___ * * cUłirkowsklo . . * ,  , 98.a/f

114*65 114.90 a * ckorsonskio  . . . . 100*—
126.8') 127*- o ■ b esarab .-tau ry tlz . • • • 99.50
149.50 150* —
130.50 13250
tao*— 131*—

Rowery używane.

T A D E U S Z  G U S T 0W IC Z
L w ó w ,  ul. A k a d e m ic k a  12.

Przybory dia kolarzy. —  Warstat reparacyjny. —  Cenniki na żądanie.
urnami ■ B in a w w a a  i i

Niikł;ule;u Spółki \vvdawniczci we Lwowie, Stow. zar. 2 ogr. poręką. — Z Drukarni „Słowa Polskiego we Lwowie pod zarządem Z. Hałaemskiego.


